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Izba panów zebrała się wczoraj po południu 
na posiedzenie. Nowo zamianowani członkowie 
Izby hr. Adam Gołuchowski, Linck, hr. Lützow, 
Parisch, Zeithammer, Albori, Wetzier i Soyfert 
złożyli przyrzeczenie. 

Po poświęceniu wspomnienia pośmiertnego 
bar. Helfertowi, uchwalono na wniosek dra Ple- 
nera postawić na porządku dziennym sprawę 
pożyczki. 

Następnie odesłano do osobnej komisyi wnio- 
sek zmarłego Heiferta w sprawie ochrony 
pomników sztuki i zabytków histo- 
rycznych. 

Z kolei referent komisyi budżetowej Nie- 
baner policił do przyjęcia uchwaloną przez 
Izbę posłów ustawę pożyczkową, podnosząc, że 
o e ta jest fimansowem następstwem ane- 

BYL. 

Bar. Skene oświadczył, iż Austrya stoi 
przed pożyczką deficytową, albowiem część tej 
pożyczki jest przeznaczoną na pokrycie wydat- 
ków budżetowych. Mowca dziękuje ministrowi 
obrony kraj. za otwarte wyjaśnienia dane ko- 
misyi budżetowej. Następnie zwraca się przeciw 
zamiarowi ministra skarbu w sprawie demokra- 
tyzacyi gospodarki finansowej. — Gospodarka 
finansowa powinna się trzymać starych trady- 
cyi i przedewszystkiem być sprawiedliwą. — 
Mowca żali się, że już teraz, zanim uchwalono 
ustawę o wglądaniu do ksiąg, władze skarbowe 
otrzymują instrukcyę, aby żądały rachunków i 
wykazów majątkowych fasyonujących, O sana- 
cyi finansów krajowych nie może być mowy 
przy pomocy środków zapowiedzianych przez 
ministra skarbu stworzonoby tylko niebezpiecz- 
ne prowizoryum przy dalszem zaciąganin dłu- 
gów. Przed sanacyą finansów krajowych nale- 
żałoby wprzód stworzyć jasny stosunek między 
państwem i krajami. Mowca przypomina swe 
dawniejsze wywody o nierentowności ka- 
nain Dunaj—O0dra i wskazuje na przyrze- 
czenia trzech ministrów handlu, a budowa tego 
kanału nie zostanie wprzód podjętą, jak długo 
do Rady państwa nie będzie wniesione nowe 
przedłożenie, wykazujące koszta budowy i przy- 
puszczalne dochody. Mowca wystosowuje do 
rządu zapytanie czy prawdą jest, iż w 
Gałicyi już się buduje część kana- 
łu Dunaj—Odra. 

„Mewca jest przekonany, iż potrzebne są nowe 

źródła podatkowe dla pokrycia deficytu, prosi 
jednakże ministra skarbu, aby zwalczal energi- 
cznie pewne niesprawiedliwe i niebezpieczne 
prądy zwracające się przeciw kapitałowi i kla- 
sem posiadającym, 

Dr Birnreither wyraził ubolewanie, że 
właśnie w tak krytycznym czasie delegacye 
nie mogły się zebrać i nie miały także możno- 
ści zabrania głosu w sprawie konstytucyi bo- 
śniackiej. Mowca zwraca się przeciw twierdze- 
niu, jakoby deficyt został wyłącznie wywołany 
wydatkami wojskowemi. Przyczyną deficytu jest 
ogólna gospodarka państwowa ostatnich lat. — 
Izba uchwalała wydatki bez odpowiedniego po- 
krycia. Mowca uważa za pożądaną zamierzoną 
przez ministra skarbu kooperacyę obu Izb w 
sprawie reformy finansów. Natomiast plan fi- 
nansowy rządu uważa za plan z dnia na dzień. 
Dla pokrycia deficytów krajów jest potrzebną 
reforma administracyi. Domaga się *redukcji 
stanu urzędniczego i zwraca się przeciw cią- 
głemn pomnażaniu liezby urzędników. . Co do 
stanowiska prawnego urzędników wobec pań- 
stwa, zgadza się mowca zupełnie z ministrem 
spraw wewnętrznych. gdyż nie może przystać 
na teoryę, jakoby między urzędnikiem a pań- 
stwem istniał tylko prywatno-państwowy kon- 
trakt pracy. 

Dr Plener oświadczył, że przedłożenie jest 
konieczne, ubolewać tylko trzeba nad tem, iż 
pożyczką podwyższono o 38 milionów koron 
więcej aniżeli rząd pierwotnie zaproponował, 
Podwyższenie pożyczki nastąpiło w celu pokry- 
cia różnych wydatków, w szczególności na no- 
we budowy i budowę dróg wodnych, na które 
rząd i parlament nie są jeszcze zdecydowani. 
Kwota 38 mil. dałaby się łatwo zaoszczędzić. 
Póki się nie będzie prowadziło administracyi 
nadzwyczaj oszczędnie, póty nie można się spo- 
dziewać polepszenia sytuacyi finansowej, tem 
bardziej, że dla nowych podatków nie ma entu- 
zyazmu. Należy zresztą pamiętać, że jeszcze 
zawsze stoimy przed możnością nie- 
bezpiecznych zawikłań zagranicz- 
nych, trzeba więc ostateczne natężenie sił po- 
datkowych zachować jako rezerwę. — Mowca 
wzywa więc do oszczędności. 

W tym samym duchu przemawiał hr. Goes. 
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Oświadczenie ministra skarbu. 


s Minister skarbu dr Biliński polemizował 
Z poprzednimi mowcami i wywodził, że myśl 
częściowego załatwienia planu finansowego nie 
pochodzi od niego, tylko powstała w Izbie po 
słów, względnie w komisyi bndżetowej Izby po- 
słów. Zaprzecza twierdzeniu jednego z mowców, 
jakoby nowy podatek osobisto-dochodowy już 
miał wejść w życie w r. 1910. Rząd niczego ze 
swego planu finansowego nie cofnął i ciągle 
stoi na stanowisku wniesionych projektów. Mi- 
nister zaprzecza też, jakoby przedłożenia finan- 
sowe miały zaostrzyć przeciwieństwa klasowe. 
Następnie odpowiada mowca na zarzuty co do 
braku oszczędności i wykaznje, jak jest trud- 
nam przeprowadzenie oszczędności ze względu 
na wzrastające często bardzo pilne potrzeby. 
Co się tyczy skreśleń w budżecie, to minister 
zapowiedział je jeszcze w październiku na wy- 
Padek, jeśli nowe podatki nie będą uchwalone. 
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Minister jeszcze dziś stoi na stanowiskn, iż 
konstytucyjnie jest do tych kreśleń uprawnio- 
nym, albowiem projekt budżetu nie jest jeszcze 
nstawą, a prowizoryum budżetowe upoważnia 
tylko rząd do czynienia wydatków, co zaś jest 
komiecznem, o tem rozstrzyga minister. Co się 
tyczy zarzutów poczynionych ministrowi, iż zgo- 
dził się na cofnięcie kreśleń, prosi minister, aby 
rozważono, iż nie tylko stronnictwo, do którego 
om należy, ale także t, zw. stronnictwa wiek- 
szości albo pracy były w pierwszej linii temi- 
które oświadczyły, iż nie są w stanie wytrzy, 
mać tych skreśleń. Byłoby to dowodem wielkiej 
energii, gdyby rząd mimo to powiedział: nie. 
Byłoby może lepiej, gdyby na tem miejscu stał 
kto iuny a nie my. Ale jak można przeprowa- 
dzić budżet państwowy, jak można przeprowa- 
dzić konieczne dla państwa pożyczki, jeżeli 
wszystkie stronnictwa, stojące za rządem, po- 
wiedziały, że nie są w możności głosować za 
niemi, jeżeli skreślenia będą utrzymane. 

Ale z tem połączoną była pewna korzyść, 
albowiem Izba posłów, względnie komispa bnd- 
żetowa doszły do świadomości, że przez pokry- 
wanie wydatków pożyczkami nie można gospo- 
darować i że wreszcie potrzeba przystąpić do 
reformy podatkowej; nie niożna bowiem usunąć 
deficytu tylko oszczędnościami. Mowca przed- 
stawia sobie czynności komisyi t. zw. oszczęd- 
nościowej w ten sposób, iż ta komisya obmyśli 
także środki reformy administracyi i umożliwi 
przoprowadzenie oszczędności we wszystkich 
ministerstwach, a niemniej także w zarządzie 
kolejowym. 

Co się tyczy finansów krajowych, to 
rząd teraz o tem myśleć nie może, 
skoro wszystkie stronnictwa odrzuciły myśl po- 
datku od piwa. Teraz można krajom pomódz 
jeszcze tylko podatkiem wódczanym. — 
Minister byłby wdzięczny, gdyby mu ktoś dał 
radę, jaki podatek można krajom pozostawić. 
Wymieniliśmy w tym kieranku podatek” od 
przyrostu wartości, a w większej części Sejmów 
krajowych nas wyśmiano, a tyłko-niektóre wzię: 
ły to poważnie. Innych podatków państwo zrzec 
się nie może. Nie pozostaje nic innego, jak tyl 
ko dać krajom pewien udział w po 
szczególnych gatunkach podatków, 
przyczem należy uwzględnić, że państwo jest 
także bardzo interesowane w uporządkowaniu 
stosunków finansowych krajów. 

Przechodząc do omawiania przedłożenia o po- 
życzce, która jest potrzebną z powodu zaliczek, 
udzielonych na kredyty wojskowe, powtarza 
minister (o same, co jnż powiedzintawizalcypo: 
słów, że ma co do tego najczystsze sumienie i 
gdyby ponownie wyłoniło się niebezpieczeństwo 
wojny, a on był ministrem finansów, to tak 
samo wzisłby na swe sumienie udzielenie tych 
zaliczek na uzbrojenie armii bez względu, czy 
naraziłby się na zarzuty, czy nie. 

Omawiając podwyższenie pożyczki, oświadcza 
minister, że jest zrozumiałem, iż jeżeli minister 
skarbu przez własnych przyjaciół politycznych 
zmuszony został do poczynienia wydatków, któ- 
re w tym wypadku wynoszą 38,000.000 K 
i jeżeli następnie ci przyjaciele polityczni to 
pokrycie dla 38,000.000 K uchwalili pod tym 
warunkiem, to wtedy nie było możliwem ina- 
czej postąpić, jak przyjąć tę ustawę. (Weso- 
łość). Sama 38,000.000 X będzie spłaconą w 4 
latach, corocznie bowiem spłaci się 10,000.000 
K. Co się tyczy zarzutu demakratyzacyi skar- 
bowej, to wprawdzie minister nie wie, co zna- 
czy demokratyczna albo arystokratyczna gospo- 
darka skarbowa, ale też i nie mówił wcale 
o tem, jedynie o demokratyzacyi kredytu pań- 
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ARUMER PORANNY 
Pewsianie w Albanii 


(Tel. „N. Reformy"). 


Kenstantynopol. Ze Skoplje donoszą: Siy- 
echaé tu ciągle huk armat i karabinów. Albań- 
czycy przecięli wszystkie połaczenia telefoniczne. 
Dowódca wojsk tureckich .w Albanii zwrócił 
się do Koustantynopola z prośbą o dalsze 
posiłki. Albańczycy są doskonale uzbrojeni. 
Wzdłuż torów kolejowych poustawiali Albań 
czycy silne oddziały powstańcze, co utradnia 
przesyłkę posiłków. Komandant wojsk tu- 
reckich wAlbaniizuajduje się w nie- 
bezpiecznej sytuagyi. 

Salonika. Wiadomości z Górnej Albanii brzmią 
niekorzystnie, Koło Gilan stoi 3000, koło 
Drenizy 2000, koło Liplan 4000, ' koło Podriny 
5000, w okolicy Orizrendu 3000, koło Lapljesz 
6000 i koło Ljumy 6060 uzbrojonych Albań- 
czyków, do czego jeszcza doliczyć trzeba 2000 
ludzi ze szczepu Bairab koło Ostrozopy. 12 ba- 
talionów i 4 baterye górskie są w drodze do 
Albanii, tak, że ogółna siła zbrojna wy- 
nosić będzie 52 batalionów i 16 ba- 
teryj. Ze Saloniki powołano rezerwi- 
stów. Torghut Szefket pasza nie zdołał na 
czas obsadzić wąwozu, Kaczanik, który 
zajęło 3060 Albańczyków. Ci wstrzymują 
rnch pociągów a przepuszczają tylko wa- 
gon pocztowy z maszyną. Zułnieizy eskortują- 
cych pociąg roztroili powstażcy i odesłali z po- 
wrotem do Skoplje. ź 

Salonika. Albańczycy zatrzymali także wczo- 
raj w wąwozie Kaczakin pociąg pocztowy, da- 
jąc liczne salwy rewolwerowe, dopiero 
przekonawszy się, że w pociągu niema ani woj- 
ska, ani materyału wojennego, pozwolili na 
dalszą jazdę. Jeden z Albańczyków wyskoczył 
na lokomotywę i w ten sposób mógł pociąg da- 
lej bez przeszkody jechać przez wąwóz, obsa- 
dzony przez 10.000 Albańczyków. Dalsze trans- 
porty wojska na tej linii kolejowej zastano- 
wiono. 

Konstantynopol. Przy onsgdajszej walce koło 
Stimivje Albańczycy zostali wkońcu 
odparci z wielkiemi stratami, Wojska 
tureckie miały zabitych 3 żołnierzy i jednego 
oficera, a 10 żołnierzy rannych. 
Konstantynopol. Przywieziono tu 80 Albań- 
czyków, skutych w kajdany. Będą oni posta- 
wieni przed sąd wojenny. 

Konstantynopol. Jak wali z Kosowa donosi, 
powstańcy z Diakovau zażądali uwolnieaia zbro- 
dniarzy ze szezopu ałbeńgkiego Morava, na- 
stępme zatrzymali pocztę, jadącą do Sko- 
plije i rozbroili ośmiu żołnierzy i jednego żan- 
darma. 

Konstantynopol. Komendantem wojsk, wysła- 
nych przeciw Albańczykom, będzie zamianowa- 
uy Dżavid pasza, zaś dotychczasowy komen- 
deut Porghiut Szefket pasza będzie 
odwołany. Połączenie telegraficzne z Albanią 
zostało częściowo zniszczone przez powstańców. 


Powstanie w Yermenie. 


Konstantynopol, W sandżaku Taaz w Yemen 
stoczono walkę z powstańcami, przy- 
czem 89 było zabitych i 20 rannych. 


wybory we Francyi. 


(Telegr. „Nowej Reformy"). 


Paryż. Ag. Havasa podaja do wczoraj godz. 
11 przed południem następujący wynik 588 wy- 
borów. Wybrano 57 republikanów, 150 radyka- 


stwowego przez umożliwienie ulokowania renty |łów i socyalistycznych radykałów, 10 niezawi- 


także w średnich warstwach zamożniejszych. 

Minister zastanawia się obszernie nad tym 
tematem i wskazuje korzyści oddania emisyi 
pocztowej Kasie oszczędności. Mówi o rokowa- 
niach, prowadzonych w sprawie obecnej emisji 
z grupą Rotschilda i oświadcza, że po przepro- 
wadzonych rokowaniach także ta grupa pod 
przewodnictwem pocztowej Kasy oszczędności 
weźmie udział w emisyi. Minister wyraża prze- 
konanie, że emisya renty wprawdzie nie po tak 
korzystpym kursie, jak w lutym i marcu, lecz 
zawsze korzystnie będzie ukończona. 

Co się tyczy poruszonej przez dra Skene 
kwestyi kanału Dunaj—Odra, oświadcza 
minister, że budowa kanału Dunaj— Odra opie- 
ra się na ustawie z r. 1901, która jeszcze jest 
w mocy. Ta ustawa nietylko zarządza budowę 
kanału, ale podaje także środki i drogi, . jakie- 
mi ją można przeprowadzić. Otóż rzad oświad- 
cza i pozostanie przy tem, że w danej stoso- 
wnej chwili wystąpi ze sprawozdaniem 
przed obie Izby, z którego okażą się fi- 
nansowe konsekwencye budowy kanału. 
To się ma stać, ale aby wobec istnienia usta- 
wy — której wykonania domagają się intere- 
senci — nie miano czynić żadnych wydatków, 
to jest to całkiem niemożliwem. 

Komisya w ministerstwie handiu będzie da- 
lej pracowała, komisye krajowe pracują dalej, 
a mianowicie nie tylko pod względem technicz- 
nym, ale także co do planu wywłaszczenia po- 
szczególnych gruntów. Te prace drobiazgowe i 
szczegółowe nie mogą być wstrzymane, lecz mu- 
szą być tak długo prowadzone, aż parliament 
oświadczy, czy ustawa ma być Zniesioną, a wy- 
datki wstrzymane; zadaniem rządu jest, aby obu 
Izbom powiedzieć, o ile koszta będą wyższe. — 
Sprawa ta będzie tak mało prejudykowaną, że 
obie Izby będą mogły swobodnie rozstrzygnąć, 
czy ta ustawa ma pozostać w mocy lub nie. — 
Minister prosi wkońcu o przyjęcie przedłożenia. 

Izba uchwaliła przedłożenie we 
wszystkich trzech czytaniach. 
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słych socyalistów, 28 zjednoczonych socyali- 
stów, 43 progresistów, 12 nacyonalistów, 53 
konserwatystów, 231 wyborów ścisłych; z 8 o- 
kręgów wyborczych we EFraucyi i z kolonij, ja- 
kcteż wynik wyborów we Foix, gdzie kandy- 
duje Delcassć, nie jest jeszcze znany., ś 

Paryż. Według statystyki ministerstwa spraw 
wewnętrznych, reakcyjni utracili dotąd 3 man- 
daty, progresiści jeden, radykalni i socyali- 
styczni radykali 2 mandaty. Nacyonaliści zy- 
skali jeden, republikanie lewicy 8, zjednoczeni 
socyaliści 3 mandaty. i 


z dnia 26 kwietnia, 


Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz ze- 
zwolił, aby szefowi sekcyi w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Jerzemu Piwockiemu z oka- 
zyi przejścia na własną prośbę w trwały stan 
spoczynku, w ponownem uznaniu znakomitej 
służby, pełnionej przez niego przez długie lata 
z wiernem oddaniem się, podano do wiadomo- 
ści najwyższe uznanie.” 

Cesarz zamianował wiceprezydenta namiesi- 
nictwa we Lwowie dra Juliusza Kleeberga 
szefem sekcyi w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, oraz nadał radcy namiestnictwa w tem 
ministerstwie bar. Stefanowi Kriegs-Au ty- 
tuł i charakter szefa sekcyi. 

Wiedeń. Wczoraj odbyły się w pięciu dziel- 
nicach nzupełniające wybory do Rady miejskiej 
z III ciała wyborczego. Wszędzie wybrani 
zostali kandydaci chrześc-społeczni, 
między którymi znajduje się także minister 
handlu Weisskirchner; dotąd były one 
również w rękach chrześc.-społecznych. 


Odroczenie wywłaszozoenia, 


Berlin. „Die Welt am Montag* atakuje ostro 
rząd pruski, ponieważ, jak twierdzi, z powo- 
du interwencyi Austry: zawiesił u 


5 Kwietnia 
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zamiejszową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 


Administracya „Nowej Reformy“. 


— Glówna trafika w Rynku. — Agencra J. Hopcasa 


i A. Salomonowej, uł. Sławkowska 2. — Handel Kretschmera. ui. Szewska. 
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Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
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mysiu Billet E. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Her 
mann Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów). I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachi. 


. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9, — W Prze- 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie. Lipsku, Bazvle 
i Wrocławiu). — A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Noryim 
bedze). — H, Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Societe Mutualle de Publicité 4. Lorette, 


À directeur. Rue Rougemort 14. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca wier- 
sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po lu h. — Nade: 


60 h. od wiersza za każdy raz. 


Głosy pubiiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabevaryczny, cyfrowy. skomplikowany, pierwszy 


" | _ raz 40 hal., następny po 10 hał. od wiersza. 
Załączniki do „Nowej Reformy* (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych preaumeratorów 
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dlaczego nikt nie pociągnie za to rządu do od- 
powiedzialności w Sejmie pruskim. 


Dr Głąbiński I Uaia słowiańsia, 

Wiedań. Nawiązując do onegdajszej mowy 
Kramarza, wygłoszonej na zjeździe młodo- 
czeskim w Pradze, pisze „N. Fr. Presse*: Dr 
Głąbiński miał w ubiegłym tygodniu pizy- 
być na posiedzenie komisyi parlamentarnej Unii 
siowiańskiej, aby dać wyjaśnienia co do rzeko- 
mych przyrzeczeń, danych przez niego Udrża- 
lowi imieniem Koła polskiego. Głabiński je- 
dnak nie przybył na posiedzenie parlamentar- 
nej komisyi Unii, tylko na posiedzenie komisyi 
parlamentarnej agrarynszów czeskich. Według 
wyjaśnień, udzielonych tam przez Głąbińskiego, 
Sprawa wspomnianego przyrzeczenia przedsta- 
wia się w następujący sposób: Polacy żądali 
wprzód zaniechania obstrukcyi, a potem do- 
piero mieli domagać się rekonstrukcyi gabi- 
netu. Czesi jednak od obstrukcyi nie odstąpili, 
lecz prowadzili ją dalej, aż przyszło do znane- 
go kilkudniowego posiedzenia Izby w grudniu 
roku ubiegłego. Z tego powodu powyższe przy- 
rzeczenie przestało Polaków obowiązywać. 


Katastrofa Balcan po Kt, 
Limhurg Balon „Z N* zerwał się 
wczoraj o godz. 1 po południu po napełnieniu 
go gazem i wzniósł się w powietrze 
bez kierownika i spadł o godz. pół do 2 
niedaleko Weilburg. Balon jest zupełnie zni- 
szczony. 
weliburg. O ile dotychczas wiadomo, przy 
rozbiciu balonu „Z. il“ nikt nie został 
zraniony. Obecnie balon wisi na drzewach: 
zarekwirowano wojsko dla zdjęcia go. 


25-letie RórKM Kiclogiczneśo U. U. J. 
Wczoraj o godz. 11!/, przed południem od- 
był się w sali seminaryum filologicznego przy 
uł. św. Anny |. 12 uroczysty obchód jubilenszo- 
wy ku uczczeniu 25-letniej rocznicy istnienia 
„Kółka filologicznego U. U. J.“ W sali semi- 
naryjnej zajęli miejsca: prof. St. Tarnowski, 
prof. Morawski, kurator towarzystwa prof. Hoyer, 
dziekan wydz. filozoficznego, prof. Miodoński, 
prof. Sternbach, prof. Bieńkowski, prof. Rozwa- 
dowski, prof. Creizenach, doc. dr Nitsch, dr Pa- 
póe, dyrektor bibl.. Jagiell, wielu dyrektorów 
i profesorów gimnazyalnych, delegaci towarzystw 
akademickich i licznie zgromadzona młodzież 
filclogiczna. 
Posiedzenie zagaił prof. Miodoński, dawny 
prezes Kółka, obecnie jego członek honorowy, 
który w gorących słowach skreślił cel i zada- 
nie filologa-Pelaka. Humanizm żądał od czło- 
wieka nie tylko wielkiej wiedzy, uniwersalnej, 
ale także pięknej duszy, wierząc w świętość 
natury ludzkiej. Humanizm pragnął arystokra- 
cyi serca i umysłu. Orfeusz pogański ujarzmiał 
zwierzęta, Orfeusz chrześcijański — Chrystus — 
ujarzmił największe zwierzę:człowieka, nam trze- 
ba nauczyć się ujarzmiać siebie samych i zwy- 
ciężać w nas samych nasze wady i usterki. 
Przez Polaków dobrych zwyciężyć trzeba Pola- 
ków złych! Cel to wysoki, zadanie trudne. Ale 
krzepmy się hasłem Mickiewicza: „mierzmy siły 
na zamiary“, pamiętając, że to samo hasło wy- 
powiedział stary Seneka. 
Następnie zabrał głos prof. Morawskii za- 
znaczył, że widząc liczne szeregi młodych filo- 
logów, zrzeszonych w Kółku, wierzy w przy- 
szłość Towarzystwa jak najlepszą. Przez 25 lat 
swego karatorstwa zostawiał prof, Morawski zu- 
pełną wolność Kółku, przyzwyczajając je w ten 
sposcb do samodzielnej pracy na polu filologii. 
Wkońcu życzył prof. Morawski, aby Kółko i na- 
dal tak samo się rozwijało pomyślnie, jak dotąd. 
Nastąpiło przemówienie obecnego prezesa 
Kółka, p. L. Piotrowicza, który, powitaw- 
Szy imieniem kolegów zebranych gości, przed- 
stawił pokrótce historyę „Kółka filologiczne- 
go“. Dzieje Towarzystwa sięgają właściwie r. 
1879, kiedy to pod przewodnictwem Bol. Richt- 
hoffena zawiązało się w łonie Czytelni akade- 
„Kółko filologiczno-literackie*, skupia- 
jące przedewszystkiem słuchaczów filologii: kla- 
sycznej, oprócz tego słuchaczów slawistyki i 
germanistyki. Było to przez dłuższy czas pier- 
wsze i jedyne Towarzystwo akademickie o cha- 
rakterze naukowym na tutejszym uniwersytecie. 
Charakter ogólno-filologiczny zachowało Kółko 
nawet, kiedy w r. 1885 odłączyło się od Czy- 
telni akademickiej i rozpoczęło działalność jako 
samoistne Towarzystwo. 
Dopiero około r. 1900 odłączyli się od Kółka 
słuchacze slawistyki i germanistyki, tworząc od- 
rębne organizacye na wzór Kółka. — Mimo to 
skutkiem niezwykłego wzmożenia się liczby słu- 
chaczów na tutejszym uniwersytecie, Kółko nie 
zatrzymało się w swym rozkwicie, owszem Toz- 
wijało się coraz pomyślniej, zwłaszcza odkąd 
d:ieki życzliwości nowego kuratora a zarazem 
dyrektora seminaryum filologicznego prof. Mo- 
rawsiiego, zyskało lokal w nowo urządzonem 
semiaaryum. Odtąd ożywił się nadzwyczajnie 
ruch naukowy w „Kółku*, zorganizowano na 
nowo bibliotekę i zaprenumerowano szereg cza- 
sopism naukowych, a że Towarzystwo spełnia 
awe zadania i daje korzyści członkom, tego do- 
wodzi choćby liczba członków, która w b. roku 
doszła do 130, Członkami Towarzystwa byli w 
owych 25, względnie 31 latach istnienia ludzie, 
mający dziś głośne imię na polu nauki, jak A. 
Miodoński, J. Rozwadowski, K. Nitsch, F. Ko- 
pera, profesorowie i docenci Uniwersytetn Jag., 
J. Kallenbach, St. Witkowski, T. Sinko, G. 
Blett, profesorowie uniwersytetu we Lwowie, 
Dobrzycki, prof. uniwersytetu we Frybbrgu, śp. 
J. Hanusz, docent uniwersytetu w Wiedniu, li- 
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stawę o wywłaszczeniu. Pismo zapytuje, 'teraci, jak Wł. Tetmajer, śp. K. Górski, wieln 
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dyrektorów i profesorów gimnazya!łnrch. Mow- 
ca zakończy! wyrażeniem wdzięczności kurato- 
rowi Towarzystwa, prof. K. Morawskiemu, jak 
również członkom honorowym Kółka, za ich 
staranie i opiekę nad rozwojem Towarzystwa 

Potem zabrał głos p. Staśko, wiceprezes 
Czytelni akademickiej, w łonie której powstało 
niegdyś Towarzystwo i wyraził w imieniu Czy- 
telni prawdziwą radość z powodn tak pomyśl- 
nego rozwoju „Kółka*, życząc mu pomyślniej- 
szego jeszcze rozwoju w przyszłości, 

Następnie przemówił w serdecznych słowach 
bar. Richthoffen, pierwszy prezes „Kółka“. 
który, wróciwszy ze studyów z zagranicy. rzu- 
cil między kolegów myśl zawiązania „Kółka fi- 
lologicznego* na wzór podobnych Towarzystw 
zagranicznych. Dzisiaj sprawia mu prawdziwą 
radość to, że „Kółko“ tak pomyślnie się rozwi- 
nęło. 

Imieniem dawnych członków Towarzystwa 
zabrał głos prof. Stach, który, podkreśliwszy 
znaczenie „Kółka“ dla słnchaczów filologii kla 
sycznej, wyraził radość z rozwoju jego w osta- 
tnim dziesiątku lat i życzył dalszego rozkwitu 
i postępu. 

Odczytano jeszcze w serdecznym tonie skre- 
ślone listy od prof. Witkowskiego i Kałlenba- 
cha, dawnych prezesów „Kółka“, poczem zakoń- 
czył posiedzenie odczyt p. Władysława Choda- 
czka, wiceprezesa Towarzystwa, Da temat 
„Stesunek Lukiana do Rzymu“. 

Po posiedzenia odbyło się na dziedzińcu bi- 
blioteki Jagiellońskiej zdjęcie fotograficzne ze: 
branych. . 


Przedstawienie w teatrzo miejszim, 
"Dla charakterystyki teatru Arystofanesa jest 
komedya jego „Osy* bodaj czy nie najbardziej 
typową. Jest ona skrystalizowaniem wszystkich 
pierwiastków gryzącej satyry i głębokiej filozo- 
fii życiowej, jaką ten patron komedyi greckiej 
wprowadza do swoich utworów, ironizując w 
przedziwnie pogodnym wyrazie humoru stosunki 
ustrojn społecznego swoich współziomków. Wię- 
cej od innych komedyj Arystofanesowych prze- 
ładowana pierwiastkiem rezonerskim, wydaje sią 
w interpretacyi może zbyt nużącą, przy bliż- 
szem wszelako rozpatrywania wykazuje prze- 
dziwną plastykę sceniczną i z tego względu po- 
siada nawet dziś jeszcze podostatkiem warun- 
ków, kwalifikujących ją na deski teatralne. 

Pieniactwo i mania odprawiania sądów były 
widocznie objawem pospolitym u starożytnych, 
jeżeli nasunęły tak bystremu jak Arystofenes 
obserwatorowi życia tyle rysów komicmrych 
i dostarczyły tematn do satyrycznej komedyi 
tak rozlewnej. W przekładzie prof. Bntrymowi- 
cza zalety stylu i języka występują w pemi. 
Jest on jędrny, zwięzły i dosadny, od orygi- 
nału nie odbiega myślowo, owszem oddaje in- 
tencye autora z wielką ścisłością. 

Jako robofa sceniczna o charakterze kome- 
dyowym „Osy* tem jeszcze wyróżniają się od 
innych komedyj autora „Gromiwoji*, że mamy 
tu próbę niejako wprowadzenia tych czynników, 
które później w drodze ewolucyi dały teatrowi 
balet. Chór „Os*%, wprowadzenie dwóch psów 
na scenę w charakterze oskarżyciela i obroń- 
cy — kilka scen orgii tanecznej i pijackiej 
w końcu, są niewątpliwie etapami w rozwoju 
genetycznym komedyi starogreckiej, ze wszech 
miar ciekawemi jako studya do ewolucyi teatru 
na gruncie klasycznym. 

Treść „Os“ nie jest zbyt skomplikowana. 
Stary sędzia ateński Filokleon zachorował u 
schyłku życia na manię sądzenia i wydawania 
wyroków. Aby siebie i ojca ochronić od przy- 
krych następstw tego szału, syn Bdelykleion za- 
myka cjca w domu, a u wrót stawia straż, aby 
pilnowała starca rwącego się na sądy. Stary 
Fiłokleon probuje różnych sposobów ucieczki, 
ale wszystkie zostają udaremnmione. 

W tem na scenę wbiega chór os upersoni- 
kowanych w przepiękne, niezmiernie oryginalne 
kostynmy. Osy, to starzy sędziowie, przybywa- 
jący w sukurs przyjacielowi; Bdelykleion pro- 
wadzi z niemi układy, a równocześnie stacza 
pojedynek na słowa ze swoim ojcem, Scena ta 
kończy się tem, że syn proponuje ojcu urządzić 
sąd w domu. 

Pierwszy pada ofiarą pies domowy, oskarżo- 
ny 0 zjedzenie sera. Starzec, przejęty swojem 
dostojeństwem sędziowskim, chce wydać wyrok 
skazujący, ale syn przez zręczne pomięszanie 
gałek sprawia, że wyrok jest uwalniający. Sta- 
rzec popada w rozpacz, pociesza się jednak 
wprędce, gdy mu syn obiecuje żywot dalszy 
pełen rozkoszy. Po krótkiej parabazie, którą 
wygłasza chór os, akt rozwiązuje akcyę szere- 
giem komicznych epizodów, w Których stary 
Filokteon wyprawia awantury i sam podpada 
pod wymiar sprawiedliwości. Akcya kończy się 
oryginalną sceną wielkiej orgii pijackiej i ta- 
necznej, którą insenizuje pijany Filokteon w to- 
warzystwie swoich os. š 

Interpretacya sceniczna „Os, wypadła z tą 
starannością, jaka cechowała zawsze wszystkie 
tego rodzaju przedsięwzięcia, podejmowane przez 
Koło miłośników dramatu klasycznego. Na sce- 
nie panował ruch i życie, humor i werwa. — 
Wszystkie role były dobrze wyuczone i dobrze 
grane, a tło dekoracyjne było bardzo ładne. — 
Grający rolą Filokleona p. Hause zadziwiał 
szlachetnem ujęciem roli, wyrazistą jej interpre- 
tacyą i szlachetną dykcyą. Również rola Bde- 
lykleona miała dobrego przedstawiciela w p. 
Polakiewiezu. Role dwóch niewolników Filo- 
kleona byłyby wypadły zupełnie dobrze, gdyby 
ich wykonawcy umieli lepiej używać głosu i 
posiadali wyraźniejszą dykcyę. Chór os wypadł 
ładnie w swych wystąpieniach unisona, a prze- 
wodnik jezo, p. Reklewski, bardzo efektownie 
głosił mysl filozoficzną Arystofanesa. Tło deko- 
racyjne, ensambl i reżyserya były chłubnem 


Nr 186, 


0 ZZZZZZZZ O ZZOZZOZ 


świadectwem usiłowań i znawstwa sceny reży- 
sera p. Stanisławskiego, artysty teatru miej- 
skiego. Oryginalne kostynmy osie zaszczyt przy- 
niosły pracowni teatralnej p. L. Rozwadowicza. 

Sztuka illustrowana jest muzyką zupełnie o0- 
ryginalną, ale zgoła nie melodyjną. 

„Osy“ są czwartą z rzędu komedyą Arysto- 
fanesa, jaka jawi się na deskach teatru kra- 
kowskiego. Prof. Butrymowiczowi zawdzięczali- 
śmy również przekład „Rycerzy“ i „Zab“, ią- 
glewiczowi „Chmury“, „Ptaki“ i „Gromiwoję*. 
W ten sposób kolejno poznała publiczność teatr 
Arystofanesa w jego najwybitniejszych dzie- 
łach. z 

Prof. Michał Bogucki, znany helenista, po- 
przedził przedstawienie „Os* treściową konie- 
rencyą 0 Arystofanesie i jego komedyj. 


Żedranie towarzyskie. 


Po przedstawieniu odbyło się w salach hote- 
lu „Pod Różą* zebranie towarzyskie, na któ- 
rem wśród miłej pogawędki i licznych toastów 
bawiono się do późnej godziny, 

Na jubileusz nadesłano wiele listów i tele- 
gramów gratulacyjnych, które też na zebraniu 
wieczornem odczytano Między innymi nadesłali 
życzenia: prof. Kallenbach, prof. Witkowski, 
prof. Sinko, radca dworu Dworski, Kółko filo- 
logiczne ze Lwowa i inne organizacye młodzie- 
ży, oraz dawni członkowie „Kółka* z różnych 
stron kraju. 


Wiec akademicki w spriwie hojketu 
Szkół rosyjskich © Królestwie. 

Wczoraj odbył się w sali Kopernika w Colle- 
giam Novum pod przewodnictwem p. Żuławskie- 
go, sł, medycyny, wiec akademicki w srrawie boj- 
kotu szkół rosyjskich w Królestwie, Referat na te- 
mat bojkotu wygłosił prezes „Zjednoczenia“, sto- 
warzyszenia grupającego młodzież wszechpolską, p. 
Czerwiński, który w dłuższym wywodzie wy- 
kazywał z punktu widzenia młodzieży, udział w 
bojkocie biorącej, konieczność dalszego kontynno- 
wania tegoż. Referent zwrócił się również przeciw 
prasie, która, jego zdaniem w tej sprawie nie po- 
winna zabierać głosu i paraliżować akcyi bojkoto- 
wej, prowadzonej przez pewne odłamy młodzieży, 

W uzupełnienia powyższego referatu przemawiał 
p. Heltman (socyalista), poczem wywiązała się 
dłaga dyskusya, w której przemawiał szereg mow- 
tów. P - 

Pierwszy zabrał głos p. Mędrkiewicz, b, 
słuchacz uniw warszawskiego, obecnie uezęszczają- 
ty na uniwersytet krakowski. Mowca określając 
warunki, wśród jakich rozwinęła się akcya bojko- 
towa szkoły rosyjskiej w Królestwie Polskiam — 
i znaczenie jej w epcce rewolucyjnej, oświadcza, Że 
dalsze kontynuowanie bojkotu w chwili obecnej 
uważa za bezcelowe, gdyż cały kraj pozbawiony 
jest młodzieży akademickiej, wydatnie mogącej pra- 
cować na polu narcdowem i społecznem, Miejsce 
młodzieży polskiej zajmuje młodzież obca. przewa- 
¿nie narodowi naszemu wroga, która w Królestwie 
Polskiem zajmio w przyszłości opuszczone przez 
młodzież polską stanowiska, 

W ciągu tego przemówienia z audytorynm za- 
tzęły się podnosić różne osobiste zarzuty przeciwko 
mowcy i ostatecznie odebrano mu głos, 

W dalszej dyskusyi przemawiali pp. Czarnecki, 
Przybyszewski, Supiński, Czerwiński i inni,. pod- 
nosząc konieczność prowadzenia dalszej akcyi boj- 
kotowej, jako jedynej pezostałości z ruchu wolno- 
ściowego, świadczącej ich zdaniem o dałszem trwa- 
niu walki o prawa szkoły polskiej w Królestwie. 

Dyskusya, w której zabierali głos wyłącznie 
przedstawiciele różnych odłamów młodzieży, pocho- 
dzącej z zaboru rosyjskiego, zakończyła się uchwa- 
leniem większością głosów rezolucyi za dalszem 


Polskiem w myśl uchwał zjazdu delegatów w Za- 
kopanem, 

Zazneczyć należy, że organizacye krakowskiej 
młodzieży akademickiej, grupujące przeważnie mło- 
dzież z zaboru austryackiego, jak „Czytelnia aka- 
demicka im. A. Mickiewicza“, „Związek akademi- 
cki“, „Polonia“ i inne, w wiecu udziału korpora- 
cyjnego nie brały, ani też swojego zdania nie wy- 
rowiadały. i 

Przy dalszym punkcie obrad porządku dziennego: 
wnioski i interpelacye, wiec uchwalił jednogłośnie 
wniosek p. Muszyńskiego, sł. praw, prezesa 
Bratniej Pomocy U. U. J., aby wszystkie uchwały 
i protokóły z wieców akademickich składano w 
urządzenem „ad hoc“ archiwum wiecowerm w lo- 
kalu Bratniej Pomocy U. U. J. 

W chwili gdy słuchacz praw Rybarski (nar.- 


W. Pr. | dem.) przy umotywowaniu postawionego wniosku 


w sprawie zwrotu książek de Biblioteki Jagielloń- 
skiej, w sjosób brutalny zaatakował jednego z pro- 
fesorów nniwersytetu, jakoby tenże od dłuższego 
czasu przechowywał nieoddane do Biblioteki książ- 
ki, ktrator wiecu z ramienia senatu akademickie- 
go prof, dr Kutrzeba, przez cały ciąg wiecu 
z całą przychylnością odnoszący się do młodzieży, 
zmuszony był wiec rozwiązać. 

Wiec rozwiązany zostało godz. pół do 12 w nocy, 
poczem młodzież spokojnie rozeszła się do domów. 


EE REKE 
roni 
Bziź: 
Kraków, wtorek 26 kwietnia. 

Kalendarzyk kościelny: NMP, Dobrej 
Rady i Marceli. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 27, zachód o godz. 6 m. 48 
długość dnia godzin 14 min. 21. 


stacyi meteorologicznej 
Przeważnie pochmurnie, deszczo- 
ciepłota spada; pogoda niepe- 


Prognoza 
w Wiednia: 
wo, mierne wiatry, 
wna, brzydko, 2 

Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Sąsiadka“, 

Teatr ludowy: „Kolega Crampton“. 

Odczyt prof, dra Ciechanowskiego: „Zwyro- 
dnienie w świetle hygieny społecznej“ o godz. 7 
wieczór w bibliotece medyków (św. Anny 12). 


Teatr miejski we Lwowie: „Drtcjarz*. 


Obchód 3-go Maja. Onegdaj odbyło się posie- 
dzenie ścisłego komitetu krakowskiego, na którem 
ułożono szczegółowy program uroczystości w dniu 
3 maja; program ten wkrótce będzie podany do 
publicznej wiadomości. Ogólny program uroczysto- 
ści jest następujący: nabceżeństwo w kościele Ma- 
ryackim, celebrowane przez ks. prałata Krzemiń- 
skiego, kazanie ks. gwardyana Janickiego, następ- 
nie nroczysty pochód na Wawel z wieńcami, które 
będą złażone w grobach królewskich na sarkofagu 
Tadeusza Kościuszki, Z baszt Wawelu będą powie- 
wać chorągwie o barwach narodowych, a w czasie 
zbliżania się pochodu odezwie się dzwon Zygmunta, 
Komitet uchwalił zwrócić się do Towarzystw o- 
światowych, aby w dniu 3 maja urządzono szereg 
odczytów dla szerokich mas ludności o znaczeniu 
Konstytncyi 3-go Maja, oraz do komitetu Tow. im, 
Tadeusza MKościnszki i przewodniczącego budowy 
pomnika Kościuszki, aby wwtym_ dniu zbierano 
składki na dokończenie pomnika. Wkońcu uchwa- 
lono zwrócić się do właścicieli realności z prośbą, 
aby domy swoje jak najwspanialej ozdobili cho- 
rggwiami o barwach narodowych. 

Zjazd techników polskich, W łonie krakow 
skiego Tow. technieznego zawiązał się Komitet 
lokalny V Zjazdu techników polskich i wziął na 
siebie obowiązek  pośredniczenia i informowania 


trwaniem bojkotu szkół rosyjskica w Królestwie | wszystkich, którzy sprawami zjazdu sią interesują. 


Wiedeński Rank Zwi 


w Krakowie, Rynek gł, Linia A-B 


Piwo Pilzmeńckie „Pra 


SALON „ARS“ 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

j wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca,gra- 

nitu i marmaru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miej scu 

i na prowincyi. Telefon 759. 
11 92 0 


Rutynowany dyetaryusz 


w średnim wieku, rel. rzym. kat., posia- | $$ 
dający chlubne świadectwa gimnazyalne, | $ 
oraz z kilkunastoletniej pracy biurowej l$ 
sądowo-hipot. i z innych urzędów, biegły 
w rachunkach, z szybkiem I wyrobionem | gą 
pismem polskim i niemieckim, ZA | t 
miejsca. L. M. K. poste rest. Kraków. jĘ 

222 2 3 


Na śluby 
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 


i powozy, Piotr Guzikowski, ul. Pe- 
dzichów i. 18. Telefon 336, 31470 


| ARTYSTYCZNE 
' skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Józef (jeriim 


kroków, Dunajewskiego 7. 


Z drukarni Literackiej 


otwarły codziennie, nie wyłączając św at i nie- 
dziel, ed g. 10—41 i od 2—4 pop. Wzbo-|$ 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna- 
komitszych artystów, 


Magazyn obuwia pod firmą 


M. JUNGEROIRTH 


naby? przez ofertową licytacyę obuwie 
4 rozmaitegc rodzaju i sprzedaje takowe o 


niżej cen fabrycznych. 
Kto chce kupić tanio i dobrze, raczy 
się pospieszyć na zakupno. 


201 8 10 


q Monografia miasteczka Wilamowit eB A 


j Dzieło to, zawierające 460 stron druku 
wielkiej ósemki, ozdobione kilkunastu |, 
ilustracyami i mapką, oraz mieszczące 
słownik gwary wilamowiekiej, jest do 
nabycia u antora w cenie 6 kor. a z prze- 
syłką rekom. 6:55 kor. za egzemplarz. 
Przy odbiorze większej ilości rabat. — 
Zgłoszenia przyjmuje Latosiński Józef 
w Wiłamowicach. 


Latosińsziego Józefa. 


reg 


i 


uł. św. Jana 1, I p., 


149 8 0 


Rzadka okazya! 


Grodzka 43. 


40"/ 


Z poważaniem 


Właściciel. 


Świeżo wyszła z druku 


napisana przez 


**+* 


2299 5 5 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Kapitał akcyjny: 130 milionów korom. 


Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
Przyjmuje wkładki w rachunkn bieżącym i na 


z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie 


(zał. w roku 1842) 


-Cantelo NankoWa I 


Wszelkie NOG 


Kapelus 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


ZEFA KARMAŃSKA ||” 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, Ip. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


Zakład -pogrzebcwy 
SANA KWB”. 


przeniesiony na Plac Szczepański L 2 (6 ~. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, » © +//,+wuania zwłok ze wszystkich 


NOWA REFORMA 


Przewodniczącym Komitetu wybrano dyrektora 
elektrowni miejskiej p. Gajczaka, zastępcą profe- 
sora U. J. dr Leona Marchlewskiego, sekretarzem 
prof. dr Edwarda Kosteckiego, zastępcą dra Józefa 
Buraczewskiego, Komitet odbył we czwartek dnia 
21 b. m. w l kalau Tow. posiedzenie, na którem 
uchwalono, celem chętniejszej i wydatniejszej pra- 
cy, podzielić się na sekcye: mechaniczna, komuni- 
kacyi lądowej, górniczą i naftową, budownictwa 
wodnego, chemiczną i gazową, elektr. techniczną 
i na sekcyę ogólną. Sekcya architektury ma być 
wibrana w porozumienia z tutejszem Kołem archi- 
tektów. Głównem zadaniem sekcyi będzie staranie 
około zaproszenia prelegentów z kół tatejszych 
techników i zachęcania do licznego uczestnictwa 
w zjeździe, 

Raut na dochód kolonij wakacyjnych dla semi- 
narzystek, urządzony w niedzielę w salach starego 
teatru, powiódł się zupełnie dobrze. Zabawę Tozpo- 
częło przedstawienie komedyi Baluekiego „Klub ka- 
walerów*, odegranej siłami amatorskiemi wobec 
licznie zebranej publiczności, Dzięki starannej re- 
Żyseryi i dobremu opanowaniu ról, gra amatorów 
budziła zainteresowanie; wykonawczynie ról Ja- 
dwigi Ochotnickiej (p. O) i Pelagii Dziurdziuliń: 
skiej (p. T) zbierały zasłużone oklaski, w rolach 
męskich był wybornym p. Zb. Odrzywolski, jako 
Wygodnicki, rola Nieśmiałowskiego i Piorunowicza 
były odegrane hez zarzutu, Po przedstawieniu roz- 
poczęły się tańce, prowadzone w kilkadziesiąt par 
przez p. Karola Dawidowskiego; bardzo efektownie 
wypadł kontredans, zaaranżowany pomysłowo. — 
Sympatyczna zabawa” przeciągnęła sią do godz. 5 
rano. 

Z pogotowia ratun"owego. Wczoraj o godz, 
73, wieczór zawezwano pogotowie na ul. Grzegó- 
rzecką do 54-letniej Maryi Węgrzyn, która dostała 
tak siłnego krwotoku ustami, że dyżurny pogotowia 
nie mógł już u chorej wyczuć tętna pulsu. Po za- 
stosowania odpowiednich środków, przywrócono 
chorą do przytomności i zostawiono ją w domu 
pod opieką rodziny. 

Fałszywe alarmy. Wczoraj dwa razy zaalarmo- 
wano fałszywie miejską straż pożarną: o godzinie 
9 rano na Rynek główny pod l. 20 i dragi raz 
na Mały Rynek do wyszynku wódek Tllesa, — 
W obu wypadkach alarm okazał się fałszywy, głyż 
pożaru nie było. 

Zaginione dziecko, Marya Dórer doniosła wczo- 
raj policyi, że jej 4-letni synek, Eugeniusz, zagi- 
nął po południe. O godz. 4 po południa wyszedł 
chłopezyna z ochronki S$. Szarytek przy ul. Kro- 
woderskiej i nie wróc? do domu. Jestto blondynek 
średniej budowy ciała, ubrany w popielatą bluzkę 
granatowe spodeńki i filcowy kapelusik, 

wandalizm. W nocy z soboty na niedzielę jacyś 
chwilowo niewyśledzeni sprawcy połamali na plan- 
tach podgórskieh 10 ławek, a trzy wrzucili praw- 
dopodobnie do Wisły W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek policya spotkała ową szajkę, zabicrającą 
się do dalszego niszczenia ławek, Jednego z tej 
szajki zdołano przytrzymać; jest to 20 letni stolarz 
Rudolf Głlairzar, 

Wiaiomość o natąpieniu konsula rosyjskia- 
go we Lwowie p. Daniłowa, potwlerdza się, — 
P. Daniłow za parę dni opuszcza już zupełnie 
Lwów i wraca do Petersburga, Powodem ustą- 
pienia p. Daniłowa po tak krótkiem urzędowanin, 
jak podają pisma lwowskie, było to, że nowy kon- 
sul nie chciał się pogodzić z działalnością „pobo- 
czną* komitetu lwowskiego, prowadzoną bardzo 
inrenzywnie przez skomyromitowanego w ostatnich 
aferach szpiesostich b konaula Pustoszkina i i. 

Zmiany w policyi iwowskiej. Ze Lwowa tele- 
fonują nam: Dyrektor policyi lwowskiej Schechtal 
ustąpił ze swego stanowiska, kierownictwo policyi 
objął radca policyi Reinlender. Radca policyi Wene, 
zamianowany starostą, obejmuje dziś swe nowe sta- 
nowisko w namiestnictwie. Radca policyi Kreiner, 
kierownik ekspozytury policyi w Przemyślu, został 
przeniesiony do Lwowa. 

Proces o wypadek na szynach trantwajo- 


słynnej światowej marki B. B. (Urquell) 


po 


w Krakowie, ul. św. Jana 4 
poleca: 


i niemieckim. 


Ze dan 


zmiana lokalu?! 
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krajów eurot | hici. a m 
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Wiąksze kwaty wypłaca bez wypowiedzenia. 


Jalu 


ości piśmiennicze 
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 


Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach, 


iskie 


„Soncordiać | 
SEGO | 


|= Telefon ir 331. 


wych Ze Lwowa telefonują nam: Odroczona we 
czwartek rozprawa przeciw inżynierowi Józefowi 
Czesnakowi i Sewerynowi Bleimowi, em. inspekto- 
rowi kolejowemn a obecnie inspicyentowi miejskiej 
budowy kolei elektrycznej, oskarżonym o występek 
przeciw bezpieczeństwu życia, zakończyła się wczo- 
raj po południu. Oskarżeni odpowiadali przed Bą- 
dem za to, że ułożyli przy chodniku w ulicy Ba- 
torego szyny w ten sposób, iż spowodowały one 
kilka nieszczęśliwych wypadków, w tem jeden 
śmiertelny (ś. p. Kicki). Rzeczoznawcy sądowi in- 
Żynierowie Dzieślewski i Biesiacki orzekli. w cza- 
sie wizył lokalnej, że położenie w tym miejscu 
szyn groziło życiu przechodniów; obaj jednak oskar- 
żeni nie ponoszą winy, ponieważ zrobili wszystko, 
co de mich należało. Wina spada na komisyę miej- 
ską, która nie wydała polecenia usunięcia szyn, 
Obaj oskarżeni zostali uwolnieni. 

Przypadkowe otrucie, Ze Lwowa telefonują 
nam: Szkolnik bóżnicy Salomon Pordes otrzymał 
wczoraj od lekarza lekarstwo, zawierające w s0- 
bie opium. Żona Pordesa, chcąc ulżyć mężowi, po- 
dała mu odrazu całą dawką. — Pordes wkrótce 
zmarł. 

Mienowania i przeniesienia w sądownictwie. 
„Wiener Ztg* ogłasza: Minister sprawiedliwości 
przeniósł sędziów: Klemensa Gwozdeckiego z Ho- 
rodenki do Bohorodczan, dra Wilhelma Rabińskie- 
go z Żurawna do Brodów, Bernarda Spaniera ze 
Zborowa do Lwowa, Adolfa Staufera z Delatyna 
do Kołomyi, Stacha Zubrzyckiego z Mościsk do 
Lwowa, Zygmunta Miączyńskicgo z Gwożdźca do 
Sądowej Wiszni, Włodzimierzą Lewickiego z Bo- 
borodczan do Halicza, Tadeusza Jurkiewicza z Miel- 
nicy do Jarosławia, Bronisława Muzykę z Żydaczo- 
wa do Stryja, Eugeniusza Mokrzyckiego z Baligro- 
du do Ustrzyk, Konstantego Duba ze Sądowej 
Wiszni do Drohobycza, Izydora Fruchtera ze Zbo- 
rowa do Złoczowa, Jana Wichańskiego z Brzozowa 
do Brodów, Jana Łuczakowskiego 4 Nowego Sioła 
do Zboruwwa i Antoniego WWawrzynieckiego z Ja: 
błonowa do Mościsk, oraz nadał sędziemu Janowi 
Dniestrzańskiecmu w Wojniłowie posadę sędziego 
okręgu lwowskiego sądu kraj. wyższego i sędziemu 
w okr. lwowskiego sądu kraj. wyższego Zygmunto- 
wi Erdenbergerowi posadę sędziego w Zborowie. 

Dalej zamianował sędziami auskultantów: Jana 
Nizankowskiego dla okręgu lwowskiego sądu kraj. 
wyższego, Włodzimierza Sembratowicza dla Bali- 
grodu, Wiktora Żebrowskiego dla okręgu lwows. 
sądu kraj, wyższego, Edmunda Wełdycza dla 
Gwożdźsa, Leopolda Szajnę dla Bohoroeczan, Józe- 
fa Terleckiego dla Żarawna, Józefa Erawieckiego 
dla okręgu lwows. sądu kraj. wyższego, Stef. Za- 
leskiego dla Żydaczowa, Jana Kocha dla Kopyczy- 
niec, Jakóba Hopfena dla okręgu lwow. sądu kraj. 
wyż. dra M. Gata dla Bełza, Kazim. Cegleckiego 
dla Podwołoczysk, Władysława Mindowicza dla 
Wojniłowa, Mieczysława Kotkowskiego dla okręgu 
lwowskiego sądu krajowego wyższego, Michała Go- 
nyka dla Jatłonowa, Włodzimierza Podłuskiego dla 
Mościsk, Alfręda Janowskiego dla Brzozewa, Elia- 
sza Eisnera dla Nowego Sioła, Włodzimierza Iwa- 
necia dla Borszczowa, Romana Michalego dla De- 
latyna, Izydora Rathausera dla Horodenki, Aleksan- 
dra Kołodija dla Mielnicy, Izydora Chudkę dla Zs- 
łoziac, Antoniego Brunna dla Tłumacza i Euge- 
niusza Kołaczyna dla okręgu lwowsklego sądu kra- 
jowego wyższego. 

Ghoroba dra Madeyskiego. Z Wiednia telefo- 
nują nam: Stan zdrowia Madeyskiego, którego przed 
kilku dniami operowano, wczoraj w nocy znacznis 
się pogorszył == Wczoraj chory miał się względnie 
lepiej. *% 

Kometa Halieya. 
Tu, w Pradze i w kilka miejscowościach na Wę- 
grzech obserwowano nucy wczorajszej kometę Hal. 
leya. 

"Zajścia na uniwersytecie budapeszteńskim. 
Z Budapesztu telegrafują: Wczoraj odbyły się po- 
nowne demonstracye studentów klerykalnych prze- 
aiw prof. Marczali na uniwersytecio, Ponieważ stu- 


` 


ki wkiadkowe 


Z602 


w beczkach. butelkach, syfonach — poleca: 


Te. _ fGenemiina Reprczentacym ~ 968. 


„N. Reformy". 


A. Szafrański 
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171 17 0 


oficyny. 


41 22 0 
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197 18 0 
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Z Wiednia telefonują nam:|j 


RIGKÓG, Jiigiellońska 7. 


Słuchacz politechniki 


z maturą gimnazyalną, poszukuje lekeyi 
lub jakiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
pod D. S. 23 przyjmuje Administracya 


zakład pogrzebowy 


Kraków, ulica Mikołajska L 16. | kozy 
Stroiciel fortepianów 


egpzaminowany w zakładzie dla niewido- 
mych w Wiedniu, prosi Szan. Publi- 
czność c łaskawe poparcie przez powie- 
rzenie mu strojenia fortepianów. Izydor 
Eichenbaum, Kraków, ul. Miodowa 15. 


Uczeń VII klasy gimn. 


poszukuje lekcyi. Zgłoszenia do p. Wrze- 
sińskiej. Kraków, Starowiślna 27, parter, 
186 3 0 


Magazyn koniekcyi damskiej 


w Krakowie, Piac Maryacki I. 9. róg Rynku głównego 
poleca wielki wybór noweści w kesty = 
mach i płaszezach wiosennych. 


E o = PRREFIEWHA 


> 


Wtorek, 26 Kwietnia 1910. 


denci liberalni stanęli po stronie prof. Marczaji! 
przyszło do bójek, w których kilku studentów Zoe 
stało zranionych. Także na ulicy demonstracye się 
powtórzyły i dopiero po wkroczeniu policyi oba 
obozy rozprószyły się. 

Burze w Ameryce. Z Chicago telegrafnją: 
W zachodnich stronach Stanów Zjednoczonych sza- 
lały wielkie burze, które wyrządziły na polach 
wielkie szkody, wynoszące 30 milionów dolarów, 


Mianowania. Prezydynm kraj. dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym głównej kasy kraj, 
wa Iiwowio i fil. kasy kraj. w Krakowie asysten- 
tami w XI kl. r. asystenta nrzędów depar. cyw 
sądowych we Lwowie Stanisława Zanka, oraz asy- 
stentów podatk. Jana Raczyńskiego i Jana Zacha- 
riasiewicza, 


Zmarli: 
Jan Kopacz, em. palacz kolei państw, umarł 
w Krakowie, przeżywszy 60 lut. 


ORO n 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Ronopiński, 


PESIS CETSFIY 


Euch przejszdnych, 
Kraków, 95 kwietnia, 
HOTEL KRAKOWSKI: hr. Ludwika Popielowa z Ścibo- 
rzyć (Król, Pol.) dr Aureli Gołkowski z Sanoka, Adela 
Rudowska, inż, Gustaw Śmiechowski z żoną z Sosnow- 
ca, Jan Kosiba z Gorlic, prof. Siefan Zaczek z Kołomyj, 
Stanisław Mirzyński z Przemyśla, Aleksander Stowajssi 
z Woibromia (Król, Pol.), Teodor Gromnicki z Tarnowa, 
Stefan Buchowiecki z Olkusza, Marya Bur toszek, Marya 
Marszałek z Częstochowy, Janina Chwalibóg z Gromni- 
ka, dr Adam Bąkowski ze Lwowa, Włodzimierz Cheł- 
mecki z Warszawy. Jan Bzowski z Boruszony, u 


Przypominam, Że czekam tylso do 


pierwszego maja. i 
Laszkiowioz. 


aar 
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TITU 


ursa telegraśiczne. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Losy:a) procentowe: Austryackio 
zakładu kred, z obl. prc, z roka 1880 3-pro. 30075. Austr. 
zakł, kr. z obl. pre. z r. 1889 8-prc. 28225, Uregul, Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. Ó-pro. 283:5:, Weg. Banku hip, 
po 100 złe. 4-prc. 24425, Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
8-prc, 11275., b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 29'80. Zakł, kred, dła b. i p. po 460 złr, 585*—, 
Clary 40 złr. m. k. 236*—, Pożyczka m. Insbruka 20 
gir, 116'—. Losy m. Krakowa 20 zł, 12u-—, Pożyczka 
m, Loblany 20 złr, 8135, Palify 40 złr. 250.—. Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 65'290. Czorw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr, 41:50, Losy fund. arcyka, Rudolfa 10 złr. 
10:--. Salma 40 złr. m. 281*—. Pożyszka Saleburga 
20 ar, 13U—, Tureckie eblig. prem. kolei po 400 fr. 
24420. Tureckie oblig. prem. kolei pre, 24,20, Losy 
kom, m. Wiednia z 1874 roku iy —. R 

Berlin, 25 kwietnia, Austrygackio banknoty 85:10. Spi- 
rytus —*—. 7 

Paryż, 25 kwietnia. Renta 3-pro. 58:53. Maka 81-90, 


` zamknięcie gieldy. 


Wiedeń, 25 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10. 
(Waluta koronowa,) 

Akcye: Austr. Zakł, kred, 664 --, węg. Zakł. kred, 
826 75, Anglobanku 314 75, Unionbanku 694 —. Laa- 
derbanku 493 75, Bankveroin 541 50, Bodencredit 11 06 
Galic. Banku hipotecz, 6:8 —, Kolei państwow, 749 75, 
kolei połudn. 117 75, 4'/, poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 54 20, kolei Czerniow. — —, Alpiny 742 75. 
Rima Maranyi 674 —, Prag. Tow. żolazn. 25 90, Fabryk: 
broni 689 —. Akcye tnrackie tyt, 410 —. Gal. ake, Tow., 
kop. n. 884 ---, Obl. węg. indemniz. 93 65, Renta ma- 
jowa 94 40, Austr. renta koron. 94 40. Węgier. renta 


koron. 9% 4%. 56 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 65, 
40/, Listy Banku hip. 93 76. 4'/,9/, Listy Banku hip. 
99 60. 5% Listy Banku hip. 110 —, 4°% Listy Banku 
kraj, 94 50., 41/0/, Listy Banku kraj, 100 25, 4%, Gal 
Obl. propin, 97 90, 40/, Gal. pożyczki kraj. 1893 94 — 
40/, Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 246 74, 
Marki 117 50. Rable 264 25, Rosyj. pożyczka 108 25, 
Usposobienie: Po silnym przebiegu z powodu zakupień 
miejscowych przy końcu osłabione na Berlin. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 

giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo- 
godniejszymi warunkami. 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie 
Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński 
tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 


i etykietach uwidoczniona. 55 72 78 


Założony w r. 1872 


| Zakład arlystyczno-karcieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


| kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462, 


o J podejmuje się wykonania grobowców 

Sassi pomników, tak w miejscu jak na 
RZY prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
| a f|pomzików gotowych z piaskowca, mar- 
Smura i granita. 171 72 300 


Anglik 


rutynowany nanczycieł udziela lekeyi języka 
angielskiego i korespondencyi kupieckiej, po 
cenach przystępnych, kurs trzymiesięczny, re- 
zultat szybki i pewny. Adres w sklepie przy 
mi. św. Jana 26. 188 14 0 


195 8 0 


11 30 


H A posznkuję miej- 
Jako pielegniarka Sea do chorej o- 
soby na wieś lub na wyjazd. Posiadam 
w tym kierunku praktyke. Adres: Zaci- 
sze 6, parter, na lewo. 221 3 6 


KIEGO 


218 2 50 


<=" 


L. K. Górski. 


Rządca drukarni 


